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Miejsce i czas wydarzeń Zawieprzyce, II wojna światowa

Słowa kluczowe Zawieprzyce, II wojna światowa, żołnierze niemieccy,
partyzantka, Jawidz, egzekucje, roboty przymusowe

 
Przyszedł Niemiec i wszystko się zmieniło
W Zawieprzycach nie było dobrze jak przyszli  Niemcy. Partyzanci  przyjeżdżali  i
zabierali [jedzenie], a Niemcy za to wieś karali. Partyzanci w Jawidzu, we dworze
zabili  Niemca, za to przyjechali do Zawieprzyc Niemcy i z całej wsi wyprowadzili
mężczyzn. Kogo spotkali, wyprowadzili pod płot i mieli ich wszystkich już rozstrzelać.
Tylko taki komisarz, też Niemiec, obronił tych ludzi, przyjechał i zwolnili.
[Innym razem] partyzanci przyjechali do dworu, zabrali zboże, zabrali trochę bydła,
żeby  mieć  co  jeść  i  pojechali,  Niemcy  przyjechali  i  [zabili]  za  to.  Kolejny  raz
przyjechali [partyzanci do] dworu, było [tam] dwóch Niemców, [którzy] uciekli. To rano
ze wsi chłopi chodzili i szukali ich, bali się, bo wieś by za to odpowiadała. Takie były
czasy, Niemiec robił swoje, a partyzanci robili swoje.
W Zawieprzycach, las duży i partyzanci przecież w tym lesie się [chowali]. Pojechali
do Jawidza, [tam] gorzelnia była, nabrali wódki i zawieźli do lasu, a Niemcy jechali i
szukali tego wszystkiego. Niemcy przebrani byli za partyzantów i w Zawieprzycach w
lesie  [ukrywali  się],  [a  tam]  chodziły  panny  na  jagody.  Taka  była  [wśród  nich]
panienka,  naprawdę ładna,  siostra moja szyła jej  jakieś ubrania,  ona przyszła i
mówiła: „Mówię ci Irciu, buzi dać i umrzeć.”. Umarła, bo później Niemcy ich zabili,
pięć dziewczyn.
Na roboty łapali. My sami mieliśmy wykopany taki wielki dół w szopie, co się drzewo
trzymało i w razie jakby przyjechali, to tam chowaliśmy się. Każdy się trochę bronił,
nie chciał jechać.
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